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                 Professori Wernero Kaiser (1926–2013)

                 et Juttae Kaiser uxori eius carissimae

                 quos ulla umquam delebit oblivio

                 in memoriam







WSTĘP

 

 

 

Orientalistyka, literatura piękna i publicystyka, działalność edytorska, nadto egzotyczne podróże – to tylko niektóre obszary, dla których zasługi Józefa Sękowskiego zachowały istotną wartość po dzień dzisiejszy. Jego sylwetka traktowana jako całość jest jednak niezwykle skomplikowana i w zasadzie wymyka się jednoznacznej ocenie. Wybitny badacz i wymagający nauczyciel akademicki, literat o krytycznym podejściu do obserwowanych zjawisk, z umiejętnością i gotowością ich bezwzględnego wykpienia (znany głównie jako „Baron Brambeus”), zbyt łatwo nie znajdował zwolenników. Taką postawą, jak nie trudno przewidzieć, na każdym kroku przysparzał sobie przeciwników i wrogów. Uważany za renegata przez środowiska polskie, nie cieszył się również zrozumieniem w kręgach inteligencji swej ojczyzny z wyboru – tu zwany był Mefistofelesem epoki mikołajowskiej (Aleksander Hercen)[1].

Józef Julian Sękowski urodził się 19 marca 1800 roku w Antagołonach koło Wilna[2]. Jako słuchacz Uniwersytetu w Wilnie postanowił swą pasję badawczą poświęcić studiom orientalistycznym; wybór ten podtrzymywali i do dalszych wysiłków zachęcali młodego adepta również jego uniwersyteccy nauczyciele (byli wśród nich m.in. Ernest Gotfryd Groddeck oraz Joachim Lelewel). Po ukończeniu studiów i uzyskaniu podstawowej znajomości języków tureckiego i arabskiego, konieczny był dla młodego orientalisty wyjazd na Bliski Wschód w celu pogłębienia ich praktycznej znajomości, poznania lokalnych dialektów, a także obyczajów i wierzeń mieszkańców Orientu. Z osobą Sękowskiego uczelnia wiązała też poważne plany powierzenia mu w przyszłości odpowiedniej katedry. Rozumiejąc tak pojmowane potrzeby Uniwersytetu, również mieszkańcy Wilna przyłączyli się do społecznej zbiórki funduszy, mającej umożliwić młodemu entuzjaście rychły wyjazd.

Młody, dziewiętnastoletni orientalista wyruszył z Wilna do Konstantynopola szlakiem przez Odessę i Morze Czarne z początkiem września 1819 roku[3]. Dzięki poparciu Ministerstwa Spraw Zagranicznych otrzymał stanowisko dragomana przy poselstwie rosyjskim w Konstantynopolu, wchodząc tym samym do rosyjskiej służby dyplomatycznej. Uzyskał w ten sposób materialne podstawy dłuższego pobytu w tureckiej metropolii.

Po kilku miesiącach, 25 kwietnia 1820 roku, wyruszył Sękowski w dalszą podróż do Syrii i Libanu. Cel zasadniczy stanowiła górska miejscowość Ajn Tura w pobliżu Bejrutu, gdzie w maronickim klasztorze od 1814 osiadł ksiądz Antun Arida, wcześniej jako wykładowca języka arabskiego przez kilka lat związany z Uniwersytetem w Wiedniu[4]. Pod jego kierunkiem Sękowski przez parę miesięcy pogłębiał znajomość języka arabskiego; następnie przez Liban wyruszył do Egiptu. Nad Nilem spędził siedem miesięcy (20 XII 1820–22 VII 1821), z czego znaczną część zajęła podróż do Dolnej Nubii. Z tej wyprawy zostawił publikowany materiał, który jest przedmiotem niniejszej edycji.

Do Sankt Petersburga wrócił Sękowski w październiku 1821 roku. Wkrótce, bowiem już w grudniu tegoż roku podjął obowiązki w Kolegium Ministerstwa Spraw Zagranicznych jako tłumacz misji konstantynopolitańskiej (wobec wybuchu konfliktu rosyjsko-tureckiego działającej obecnie w Sankt Petersburgu). Natomiast w lipcu 1822 roku Sękowski mianowany został profesorem zwyczajnym języków orientalnych (tureckiego i arabskiego) Uniwersytetu w Sankt Petersburgu; zrezygnował wówczas z mniej zaszczytnej, nadzwyczajnej profesury w Wilnie[5]. Na emeryturę przeszedł Sękowski w roku 1847, po dwudziestu pięciu latach intensywnej pracy naukowej i literackiej. Wykształcił w tym czasie kilkunastu uczniów, którzy odegrali istotną rolę w rozwoju rosyjskiej arabistyki i turkologii[6].

Jako literat i publicysta rozpoznawany był Sękowski głównie pod pseudonimem „Baron Brambeus”. Szczególny rozgłos i popularność zyskały jego opowiadania wchodzące w skład cyklu znanego jako Fantastyczne podróże Barona Brambeusa[7]. Dzięki nim doceniony został zresztą w ostatnich latach jako jeden z prekursorów tzw. literatury fantastyczno-naukowej[8]. W opowiadaniu Podróż uczona na Wyspę Niedźwiedzią[9], wchodzącym w skład tego cyklu, podjął się Sękowski głównie złośliwej krytyki dwóch szeroko wówczas dyskutowanych odkryć – systemu hieroglificznego Jeana François Champolliona i początków anatomii porównawczej Georgesa Cuviera.

Sękowski zmarł w Sankt Petersburgu 4 maja 1858 roku. Mimo polskiego pochodzenia i początków kariery w środowisku wileńskim, jego osiągnięcia zarówno na polu orientalistyki jak i literatury pięknej zaliczane są do kręgu kultury rosyjskiej[10].

* * *

Jak już wspomniano, pobyt Sękowskiego w Egipcie (wraz z wyprawą do Nubii) trwał siedem miesięcy: obejmował okres od końca grudnia 1821 do końca lipca 1822. Czasu miał więc sporo, by poznać lokalne dialekty języka arabskiego („obeznać się z miejscowem narzeczem”), a także miejscowe stosunki, oraz najważniejsze zabytki Egiptu starożytnego i epok późniejszych.

Statek Sękowskiego przybił do portu w Aleksandrii 20 grudnia 1820 roku[11]. Sękowski opuścił Syrię ciężko chory i dopiero w Egipcie zwolna dochodził do zdrowia. Jeszcze w cztery tygodnie później, w liście z Kairu, datowanym 17 stycznia 1821 nowego stylu, tak pisał do Warszawy:

 

Słaby jeszcze dowlokłem się do najpierwszego portu [Bejrut], gdzie szczęściem znalazłem okręt, który miał wyjść pod żagle do Egiptu. Siadłem więc na ten statek i 20 grudnia roku przeszłego [dopłynąłem] do Aleksandrii; zabawiwszy tam dni dziewięć udałem się Nilem do Kairu[12]. Całąm drogę aż do Kairu niezmiernie cierpiał, tutaj od dni kilku czuję się daleko lepiej, i pojutrze udam się do Teb, a stamtąd aż do Ipsambol i Nadi Chalfa[13].

 

W czasie krótkiego pobytu w Kairze miał Sękowski do spełnienia ważne zadanie, zlecone jeszcze w Petersburgu; jak sam pisał – „najgłówniejszem mojem zatrudnieniem będzie wyszukiwanie ksiąg, jakich życzy Kanclerz”[14].

Niezależnie od zwiedzania osobliwości stolicy, 12 lutego nie omieszkał też Sękowski wyruszyć na parodniową wyprawę do Gizy i Sakkary (z noclegami w namiotach)[15].

Równocześnie przystąpił Sękowski do przygotowań związanych z wyjazdem do „wyższego Egiptu i Nubii”. Jedną z niezbędnych czynności było uzyskanie odpowiednich zezwoleń z rąk samego paszy Muhammada Alego[16] [il. 1]. Zgodnie z relacją Sękowskiego:

 

Pasza przyjął mnie z uprzejmością i szczególniejszymi względami. Oprócz potrzebnych paszportów, dał mi listy do swych synów i synowców, którzy rządzą w Tebaidzie i Nubii; dowódca mameluków Paszy, człowiek zacny i bardzo grzeczny, rodem Francuz[17], zaprosił mię na swój statek, popłynę więc za dni kilka w jego towarzystwie do Esneh[18], dawnego Latopolis, skąd daje mi dwa swoje muły dla udania się do Nubii, aż do drugiej katarakty, biorę z sobą mojego chłopca Araba, który potem pojedzie ze mną i do Konstantynopola[19].
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1. Pasza Muhammad Ali (1769–1849). Rycina J.F. Portaelsa (G. Ebers, Ägypten in Bild und Wort, t. II, 1880, s. 2)

 

W trakcie pobytu w Górnym Egipcie specjalne zainteresowanie Sękowskiego wzbudził tzw. Zodiak z Dendery. Miało ono z jednej strony charakter ściśle naukowy, gdyż zdawał sobie sprawę z możliwości datowania tego zabytku (a zarazem całej świątyni) w oparciu o odczytanie i właściwą interpretację danych astronomicznych, zawartych w jego dekoracji[20]. Ponadto był wówczas świadkiem wycięcia kamiennej płyty ze świątynnego stropu i przygotowań do jej transportu nad Nil, następnie do Aleksandrii i wywiezienia z Egiptu[21]. Korzystając z odpowiednich możliwości, Sękowski dokładnie skopiował dekorację płyty z Zodiakiem, po powrocie darując rysunek do zbiorów Petersburskiej Akademii Nauk[22].

Z dużym prawdopodobieństwem można przypuścić, że Sękowski nie oparł się także pasji gromadzenia egipskich zabytków. Nie można wykluczyć, że na własny użytek mógł wówczas stworzyć nawet niewielką kolekcję drobniejszych przedmiotów. Najprawdopodobniej podczas pobytu w Luksorze dokonał natomiast poważniejszego zakupu. Z tego rejonu, z nekropoli tebańskiej, pochodzi bowiem hieratyczny papirus grobowy przeznaczony dla kapłana imieniem Nes-min, syna Anch-hapa i Ta-dis-Amon-opet (I wiek n.e.), który w roku 1826 Sękowski ofiarował Uniwersytetowi Jagiellońskiemu[23]. W sprawie oceny swojego nabytku i jego datowania, jak wynika z zachowanego dokumentu, zwrócił się Sękowski do Gustava Seyffartha (1796–1885)[24]. Mimo wyraźnych zainteresowań egipską przeszłością i nawet pewnych dokonań w tym zakresie, we własnym mniemaniu Sękowski nie chciał być zaliczany do grona tzw. starożytników, których działania – sądząc po bezlitosnej satyrze poświęconej im w kilka lat później – oceniał niezwykle surowo[25].

Bez wątpienia jednak śledził Sękowski postępy badań nad dziejami cywilizacji egipskiej oraz kolejne kroki, które wkrótce doprowadzić miały do odczytania egipskich hieroglifów (1822)[26]. W obu tych kwestiach, przyswoiwszy sobie podstawowe informacje i świadom istoty toczonych sporów, pozostał jednak sceptykiem, z dużą dozą krytycyzmu w swej publicystyce i pastiszach literackich zadającym kłopotliwe czy nawet prowokacyjne pytania[27].

Nie ulega też wątpliwości fascynacja Sękowskiego obyczajami i sztuką współczesnego Bliskiego Wschodu. W orientalnym ubiorze, posługując się sprawnie językami arabskim i tureckim, przemierzał bezpiecznie szlaki swej podróży. Jak wiemy ponadto z zachowanych przekazów, również po powrocie do Europy, nawet po wielu latach (1846), widywano go w Sankt Petersburgu odzianego w szarawary i z ogromnym zawojem na głowie; elementy orientalnego wystroju znajdowały się także w jego mieszkaniu[28].

Po dotarciu do Esny, gdzie dopłynął korzystając z udogodnień zapewnionych przez paszę Solimana, dalej na południe (przez Edfu i Kom Ombo) ruszyć mógł Sękowski na grzbiecie muła, ofiarowanego – jak wspomniano – również przez Solimana[29]. Właściwa nubijska wyprawa Sękowskiego zaczęła się jednak dopiero po dotarciu w rejon I Katarakty. Zarówno on jak i jego ewentualni współtowarzysze podróży pomyśleć musieli tutaj o wynajęciu odpowiedniej łodzi, tzw. cangi, wraz z załogą[30] [il. 2]. 
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2. Typowa łódź nilowa (qanǧa) na tle świątyni w Luksorze. Akwarela Dymitra Jefimowa, 1835 (wg Nabatczikow, IV.4)

 

Z wyspy Philae wypłynął Sękowski w górę Nilu dnia 3 kwietnia 1821 roku. Jak można sądzić z jego relacji, widok wyspy z jej świątyniami i kolumnadami stanowił dla niego istotne przeżycie: „Jest to najmalowniejsze a nawet jedyne w całym Egipcie i Nubii miejsce, które pięknym widokiem ubawić jest zdolne”[31]. Natomiast na dalszym etapie podróży szczególne wrażenie wywarła na nim skalna świątynia Ramzesa II w Abu Simbel, chociaż do tego obiektu miał już bardziej krytyczne podejście[32]. Niestety, z opublikowanego tekstu nie możemy się zorientować zbyt dokładnie, kiedy Sękowski osiągnął punkt położony najdalej na południe (Dar Mahas), nie docierając jednak do III Katarakty [il. 3]. Wydaje się, że mogło to nastąpić na początku, najdalej zaś około połowy czerwca 1821 roku[33]. Natomiast droga powrotna z pewnością nie zajęła Sękowskiemu tyle czasu, gdyż canga płynęła już z nurtem rzeki, nie była więc zbyt uzależniona od wiatru, mniej czasu poświęcano też z pewnością na zwiedzanie zabytków. Nie jest więc wykluczone, iż do Asuanu dotarł z powrotem na początku lipca; natomiast już 22 lipca wypłynął z Aleksandrii na austriackim statku „L’Illirico” w kierunku wysp greckich[34].
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3. Egipt i Nubia. Według Meyer’s Atlas, Hildburghausen 1834

 

Nie można wykluczyć, iż publikowany poniżej tekst Podróży w Nubii został przez autora pomyślany jedynie jako zapowiedź właściwej relacji z orientalnej podróży, 
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